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." ończy się rok 1953. 

. .. który W polskim 
. tycIu kulturalnym 

. był RokIem Hoper 
11ka I Rokiem Odro 

. dzenla. Był to rok, 
... kt6rym ze szcze~ólną tros- . 
IcHw.ooclą organl~owano zes· 
~ołowy ?lyslłek badawczy Dra 
(ownlk6w llaukl.w kIerunku 
IWwego I pogłęhlor.ego spoj
, rzenl.a ni epok~ polskiego O· 
tdrodzen1a. rok, w ciągu które 
[go tv ródegłym zasięgu 1IPi> 
jlt'cznym starano. się upowsze 
Ic:hnle! tę nową wledię o Jed· 
nym 7 ńaJbardzlej tw6rczych 
okresów nąsze] historII. · 

Nigdy dotychczas w hlsto 
rll ńauklpolsklej nIe zmobI
lITowano . do prac zespolc>

; wych tak wielkiej kadry pl-a 
: cownlk6w nauki, .. jak . ~tę to 
• ~tało ' obeCnie; n1gdy dt;Jtyi:;ll 
i ctas idobycze ·na,ukl . n ~ , · s~~
,~valySI~ tak szybko w~ashó
, a1clą og6łu l nigdy Jeszcz.e tak 
• • lnle, Jak obecnie, zam6wle-
,,~e społeczne nie było sklero 
w.ane 'pod ad-,'esem badaczy 

'4tpo!d ' l'enesansu, aby odsłonI
li Jej prawdziwe obl:cze. 

Zor~.nizowal'le przez Pol· 
.ką Akademię Nauk sesje: ko 
'pernlJcowska oraz sesja Odro 
.dt:enla były podsumowanieon 
pIerwszych . wynlk6V\o badań, 

· prowadionych metod, mate· 
rlallzmu dialektycznego I hI
storycznego. stały slO pun· 
litem wyjścIa dla dalszych ba 
«1 ..... 1\. Otwarta w Muzeum Na 
twlowym w· WarszawIe wiel
ka wystawa ukRzuje plsstyc7.· 
~Ie . naszą nową, wledz~ o 
Odrodzeniu. 

Byłoby oczywltcle rzeczl\ 
przedwczesną mówić ·Jul o 
nowej !iytiteżle polskiego 
Odrodzenia. Ale nie Jest rze
czą przedwczesną, by stwler· 
dzlć, li te nasze ' wstępne osią 
gnlęcla IikazuJ!\ nani Jut 
obraz epo~1 zasadnIczo r61:ny 
~tI tego, JakI ukazywała !la
uka bur1:uazyjna, obraz J~z
cze Cral."mentaryczny, ale w 
2:Bsa jzle prawidłowy, gdyż. 0-
party na rzetelnej analizie . źró 
~ł I poprawnej .naukowej me-
todzie. . 

WidzimY Odrodzenie w 
J>olsce Jako wlelk1 I jako.~clo 
wo . ndwy . etap rozwoju na
szych dziejów. Nie zaprz~zają(' 
_.:oczywłścle-Iltznych związ· 
ków, jaklJ zachodziły mlędty 
ralsklml uczonymi I artysta-

· mJ oraz uczonymi I artystami 
Ir:nych kraj6w Europy, uwy· 
datn!amy • przede wszystkim 
~ego rodzimy charakter, zwlą 
.zany z polskim procesem hl· 
storyc7.nvm. Hultura Odrodze 
!lla nie by/a "ttJwarem" impor 
towanym przez duchownych ; 
śwll'ckich możnowładców a na 
s!ępnle sztucznie plelęgnowa · 
nym na ich dworach. 

. Kultura Odrodzenia wy· 
resla/a w Polsce - podob
nIe lak . w Innych kra lach 
E o ropy - z rozwoll sił wy
twórczych I odpowladalą<-ych 
Im zm\anw sto<;unkach prc>
c'ukcyjnych .. z antyfeuclalJivctJ 
.... alk &połec7.nvch. CI takie I z 
ro<i,, ~ cvrh pr7.pclwleństw w 
ob--?" ' " kla;, PJn"I 'l;'vch. 

Od połowy XV w; dokony· 

wa . się. w Folsce .coraz . bar- . 
dziej. Intensywny rozw6ł B~ł 
"'ytwór.czych I roZWÓj gospc>
ciarkI towarowop\eniężnej. co 
priynosl d~ zasadnicze 
zmIany w helu miast I wsI. 
Cbserwujemy wzrost znacze
nia renty p[enleżnej w IlO~P()' 
darce rolnej, obserwuJemy 
proces tworzenia sit nowycb 
form wytw6rczoścI w mia
stach l powstawania - w wal 
ce t . dawnyrr patrycjatem
nowego , mle$zczaństwa, zw!~
!lM'1ego :t dzla.alnoścl~ pro
clukcyJn<\. 

W przemianach tych szcze
g61ną rolę odegrały warstwy 
UCiskane. Jut w poh;klch ru
cha cQ: husyckich . uJawntła się 
twórcza rola mas ludowych, 
podejmuJących walkę J. uci
skiem · · 8Połec~nym,..:., (I. J':6w.ńo
~ześnie f ,z;~ skr~p'~v:s!l1em 
myśli l, narooowego ' Języka 
przez kośCiół · ! kosmopol1tycz 
ną łaCinę; na przełomie XV I 
XVI wieku Ideologia hu rnan I 
~tyczna staje się oręrem ." 
walce politycznej, prowadZO
nej przez nowe mleszczań· 
stwo, a · wy.chowankowle Aka- ' 
demll Hrakowsklel - w loa
cznym stopniu rekrutujący 
się z mleslcżan I chłopów -
szerz, te zasady w miarę moi 
MŚci. w szkolnictwie. Anty~ 
feudalne dążenia mas, wyra
teJące . s!o niekiedy w otwar
tS'ch buntoch mIejskiej biedo 
ty lub chłopskich powsta
riiach, IItająslę tr6dłem śmta 
to.~c1 intelektualnej. nIezbęd
neJ w krytycznym ustosunko 
.·anlu~lę do ~redniowleczne 
go poglądu na świat I autory 
tE'tu kościoła yi sprawach re· 
I1gtt, nauki I pplltykl. U . pod
staw toorll I<operrllka, · która 
7dzlerała~' maskę fałszów 'l. 
obrazu , świata, . I u podstaw 
dżlatal!1oOŚcl poznawczej ~o· 
drzewsklego, który zdzierał 
maskę fałszów z rzeczywist o 
ścl ·społecznej, znajdował sI, 
właśnie ten antyfeUdalny ruch 
mas ludowych, będących istot· 
!.1ym podmiotem dzi~jÓw. 

Uwydatniając ten Cakt, j (J 
~rzegamy równocześnie · rolę 
tzw. szlacheckle$o obozu po
stępu, obozu, ktory -'- w lwi:, 
;ku z przedstawion;-mi proCesa 
mi, zachodzącymi w bazie -
prowadził ' walkę z możnowła · 
1ttwem śwl~kim l ducho\\' 
nym, zmierzał. do Zjednocz" 
tlla I centralizacJI państ\\-p
do. obrony legq suwerellliyc' 
praw, do obalenIa ' przewa" 
hlciny nal! Językiem olczy 
qtyn1. Ta walka. w obrębie o 
bezu f~udalnego przynosiła '0\ . 

pierwszej połowIe XVI w. o 
woce poiyfp.ci:ll~ dia og(.1I1 
przyczyniAła się do ; rozwinię
cia niektórych Idei Odl'O(ize 
nla, współdziałała - w pew· 
nych granIcach - z antyfeu · 
dalnymi dą1:enl'lml mas. 

Ale · istotną treścią· dąteń 
szlacheckich . było uzyskanit' 
~rzewagl 'iN państwIe nle tyle 
Clrogąogratl1czenia przywlle 
lów mQznowładzlwa du.chow
nego l śwlec!dego, Ile drogą 
11lepod71elneR'o zapanowani::! 
nad chkuillwęm I mleszczań· 
<; twem. W drugiej pO!l)wie 
wIeku X VI ruch s~la<:heckl , 

· "Iąte il~ nIemal wyłącznIe z 
obroną interesów folwarku 
pańszczyźnianego, który, sta· 
Jąc się oomlnującym typem 

, cospodarkl rolnel. kł:J.o7.le 
kres dalszemu rozwojowi slq w y 
tv. 6rczych kraju . Vv Ideologii 
s:dacheckleJ nikną elementy 
po.,tępowe, W2:I'astaJą siły 
kontrrefomlacJI. krzewiącej 
fanatyzm I nietolerancJę, 

PolskIe Odrodzenie chyl! 
~lę ku upadkowi pod koniec 
XVI w. I w początkach XVII 
w. zaznacza się Ju~ tylko 00-
osobnionymi dążeniamI +.3rnoź 
nego mieszczaństwa niektó
rych miast, a zwłaszcza ple· 
hEJsklm protestem przeCIwko 
'zeczpospolltej szlacheckiej , 
formułowanym w ostrej saty' 
rze literatury sowizdrzal· 
,~Je}J rQ-.ynle ostrym :prote-: \ 
Eteńl prl;~łwka t&P,9 tY.7,~1l0'4'" 

· t . nl tolerancJ1, !OTmUi:qwa· 
Mym przez adan. ' " . . 

Nauka . burżuazyjna po- . 
mnleJszała znaczenIe OdrodZi: 
r.la. My natomlas·t odsłaniamy 
(izl~ w naszych badaniach ten 
wielkI przełom, jaki sIę wów
cza!l dokonał w Polsce. W 
epoce tet Polska wydobywa 
się ze średniowiecza i rak/li 
da !undamentv swego nowo
tylnego rozwoju . W walce ż 
tewnętrznym zagrcrlenlem · I 
"roga Polsce papIeską poI!-

· ty.ką umacnia się państwo I 
Jego suwerenność. W walce l: 

mofuowładztwęm duchownym 
! ~wlecklm dokonuje się cen· 
'rallzacja władzy . Z więzów 
~cholastykl wydobywa się 
mysI I'l~znawcza . Przeclwsta
\.:JaJąc się kosmopoHty~7.ne J 
łacinie, język ojczysty staJe 
się ogólnonarod.>w ym języ · 
[dem, zdolnym do wyrai:anla 
wlel<,raklego bogactwa uczuć 
I myślI. Powstaje wielka lite
ratura, związana z życiem na
rodu I walką o wyzwO'; enle 
człowieka. 

Ujmując Odrodzenie jako 
\'lielkl przewrót we w~:z yst
kich dziedzinac h życia, uwY· 
datnlam y tym mocniej ostrą 
walkę, którą "nowe" loczyło 
Ze' " starym". Wydobywamy 
związki, jakie łączą Odrod:u 
nie E poprzednimi epokami,.i' B 
zwłas?q;~ . związk. ,z antyf~u· 

\d"Ln:hnl dą!eni ~rr. : mas. ludp
,wych w .dobie średniowiecza i 
związki z materia Iislyczną my 
ślą antyku w zakrl'sie pozna
nia świata I człOWIeka . 

S1dzimy. ii najwainlej
szym w epoce Odrodzenia je!·! 
to, co . stawałc się j akościOWO 
nowym osIągnięciem. wywal· 
czanym w ciężkich zmaga
niach z martwq, ale clą:l:aca 
I krępującą tradycJą. O:; la 1<' 
nlęcla te widzimy !)rtede 
wszystkIm w rm:woJu !.Wy~l! 
; ·oznawczeJ, przełamuJąceJ 
5rednlowleczne okowy I tW'()o 
rzaceJ - IV łacznoścl l prak · 

Święfo nR~7~i. reflre7.~ntl1(>yine'i sreny 
Państwowy Teatr Polski w' Warszawie - obchodzi lO ' ".,ku 

"Ieżqcym 40-lecie sw 'go Istniema tnaczenle tego lułJtleu~iu . 
zwiqzane jest ze szcug61nq rolą, ;cikq Teatr Polski adegr!1l : 
:JJ dziefacIJ sceny (Jolskiej. I 

Na zdięciu: scena z przedslar" :rl'nia jubilells:towego "Hor- ' 
;zty,j -" ;"Ro" El:!hieta Barszczewska (Salomea) t Karol Adwen, J 
low/ez (Horsztyński). 

tyką - świecką wiedzę o ma· 
terlalneJ rzeczyw:stoścL (). 
siągnięc i a te widzimy w roa
woju sztuki, kt6ra limielej, 
nfż kiedykolwIek dotąd, lw:ró . 
cila się ' do cztmvieka, jego 
pracy i działa l nośc i ziemskiej . 

.lego dąteń społecznych i oso 
bistych uczuć. Osiągnięcia .te 
widzimy w śmiałym głoszeniu 
llaset wolności I toleranc.11 r~ 
ligijnej, w odważnym atako· 
'<\ a.nlu dogmatów l hlerarcllii 
duchownej tam wszędzie , 
~dzle była .ona podporą feu~ 
dalnego wyzysku. 

DzIś dopiero potrafimy o
cenić w calej pelnl WozoJ'lcz 
ną treść dzlela · Hoperolka, po 
nlewai z pozycji walkI, jaką 
w .obronIe oblektvwnoścl nau 
kowegopoznanla 'prowadzimy 
i tilozof\~ burżuazyjną, paczy 
rlamy pmumleć- hlstOry czn'l 
donIosłość i Istotny sens · spc>
ru Hopemlka zOslandrem, 
usiłującym przedstawić od
I{rycle wielkiego polskiego· 
Rstronoma, jako hipotezę, któ 
rej nl€ musI OdpowIadać rze
czywistość. Dziś dopiero p<:r 
trafimy w pełni ocenIć wlel
ko~ sztuki Odrodzenia. pc>
nieważ walka o realizm I po 
stępową, . humanistyczną, treść 
sztuki ułatwia nam ' bardziej 
wnikliwie, nl~ t:> byłotnotll
we dolychczas. zrozumienił 
r:l~leł artyst6w polskiego Odro 
dzenla. . . 

I dziś wreszcie dopjero ro
r.umlemy głębiej c;>lItyczny 
sens renesansowej IdeologII, 
która w ówczesnych wa run
kach historycznych zmierzala 
do przezwyciężenIa m agnac

. klej ollgarchll , do Wyz"'iol~ 
nla człowieka z wlęz6w feu· 
·lalnego ucisku, do zrówn:mla 
ludzi wobec gr<lwa, do pod· 
·11eslenla ~ rrodllości Pl'acy l mv 
5Ii ludzkiej, do obrony suwe·. 
'enności paI'lstwa wouec pa· 
piEskiej pol:tykl. ~'ia tym tle , 

. wydobywając ?: zafalsZC'wań 
lę walkę o postęp społeczny, 
ii\ką prowadz!l !V10drZl':wski 
Bracia Pol scY, U7.)'sklljemyz 
')Qzycjl walki o socjal!zn1 
; lcbsze zfcnumienie odwag l i 
piękna tamtej walki. prowa
ci L:on ej w warunkach feu ćl ali
,:mu, ogl·anlczone.l h Is torycz
nrmi . okollc:mogc lam! , zo le
"5ztałconej często mas~·; ą, w 
j klej musiała występow;:;ć , a 
j':(lnak tak nam bli skiej przez 
? 'ufanie w siły !·ozumu. pl'zez 
wiarę w możliwość zbudowa· 
ula ludzkimi rękoma szczęśli
wego :i;ycla dla wszystkich. 

Studia nad Odrodzeniem w I 
Polsce ukazały więc nam nie 

It ylkO piękno i wielkość t~'eh 
czasów. jako epoki minio· 
'lej ukazaly nam rowno
~,'eśnie ich iywy zwtązek z 
r,aml. I tym się tłumaczy osta 

' teczl1le społeczny sens na
szych badań nad Odrodzeniem, 
a zarazem i zasię<t lego' re:w
nansu, jaki mają one w szp
rokich kołach · pracownIków 
'mltury, jak również I wśród 
'11 111 onowyth rzesz narrxlu , 
:t6rv stając ~Ię narodem · 50-
~jalistyczllym uczy sIę cenić 
'we dawne dycje walki o 
HlUkę, sztukę ! postęp ,,:po 
lecZi1y. 

Usrodki maszynowo-tral\m
rowe I sowchozy Związku Ha 
dzieckiego posiadają obecllle 
~440 klubów, 14 tys. świe:
tlic, 1767 bibliotek. W clągU 
estatnlch trzech lat urucho" 
mlono na wsi ponad 100 no-
wych klubów I przeszło 13uJ 
bibliotek związkowych. 

Liczne kluby I świetlice 
wiejskie nagromadziły boga
te doświadczenie w pracy kul 
turalno-ośwlatoweJ. Za przy. 
kład może służyć klub w · te
miżbecklm sowchozie zboio
wym (Kr!łj . Stawropolskii W 
głównej siedzibie sowcnolu. 
oraz w obozowiskach polo
wych I farmach hodowla:lych 
systematycznie odbywają się . 
odczyty, wygłaqane przez 
członków grupy prelegentów 
sowchozu. Dla, wszystkich bry. 
gad . urządzono ruchome bl~ 
~lIoteczkl. Dużą popUlarno
ścią ełesż4 się występy :~~p~ ' 
rów 'amatorskIch ., soweIWzu; · 
PodcZas akcji żnIwneJ ZarUid ' 
klub\! zorganIzował . spotka
nIa mechanIzatorów sowrho-
7U z naJwyb1tnleJszyml kom· 
bajneraml. . , 

Wkrótce po ogłoszeniu u-" 
chwaly wrześniowego Plenum 
KC KPZR Moskiewska Rada 
Związków Ząwodowych zwoła
ła naradę pracowników insly
tucjl kulturalnych. prowadzo
nych przez zwlazkl zawodowe. 
aby wraz l nimi nakreślić 
środki, zmierzające do rozsze
rzenia zakr~su pracy kultunI
no - oświatowej na tereni" 
wsI. 

Wszystkie kluby robotnicze . 
Moskwy postanowlly ud1.lelat 
systematycznej pomocy wiej
sklm . Inslyll!cjom kulturalnym. 
nad którymi objęły opiekę za
łogi poszczególnych przedsię
biorstw l Inslvtucłi. DoŚwiad· 
czenla pierwszych miesięcy, 
które upłynęły od chwili ob· 
jęcia :>plekl, pozwalają stwier-
dzić, że akcja ta jest korzyst. 
na/ nie tylko dl.\ kluhów wicI
skich, ale i dla klubów robJt. 
niczych. przyczynia się bowiem 
do podniesienia na wyższy po
ziom komunistycznego wycho
wania mas pracujących I do 
dalszego umocnil'nia 50ju III 

klasy robotniczej I I chlopslwa 
kołchozowego. 

Wiele ciekawych imprez 7.11.

projektowala I częściowo lui 
zrealizowała moskiewska fa
bryka "Kauczul," . Zarząd Idu
bu fabrycznego wraz z akty
wem opraccwał plan współp~a. 
ey kulturalnej z ko/choz~m III" 
l(irowa w rejonie Islryliskim 
(obwód moskiewski). Co naj
mniej dwa razy na miesiąc u-
dają się do kołchozu prelegen
ci Towa,zystwa Krzewienia 
Wiedzy Politycznej i Nauk. Wy
g'łaszają tam oni prelekcJe I 
pogadanki na tematy: spole,;z
n,e, polityczne •. agrotechniczne 
i przyrodnicze ora .. na tematv 
z dziedziny techniki. lIteralury 
I sztuki. Aktyw fabryki zorga
nizował w kolch,>zie wyst~w~ 
materia/ów wrześn!onel!o Ple
num I\C KPZIł I V sesł.l Rady 
Najwyhzel ZSIłIł. Dwa - trzy 
razy na ml"slllc kino obla1do
we wv~wlptla w ko/c'''n:le km
nlkę fi1mowli. film,· dokumen" 
tarne. OOł)ularn'l - IllIt" 'OWt 0-
raz krnnlf,e .. NIlwości r<,In'c
twa". KIt,h rrthiJtnlr7.v -.r'7Rl1i. 
7.111 .. w,,("'P"""; kn"""' '''1!ków 
do muzeów Ina wystawr-
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• 
Nakładem .. Ksll\tld., l. WIe-

dzy" ukazał 81ę polski przekład 
książki jednego z naJwybttnle1 
szych fizyków radzieckich, dłu
goletniego człon~a Akadem11 
Nauk ZSRR - A. F. Joffego, 
zatytułowanej "Podstawowe 
pojęcie fizyki współczesnej". 

Ks1ą~ka Joffego przedstawia 
węzłowe problemy współcze

snej fizyki w postaci przystę

pnej dla dość szerokiego gro
na czytelników, posiadających 

podstawowe wiadomości z tej 
dziedziny. Nie porusza on. o. 
czywiścle wszystkich zagadnIeń 
czy nawet działów fizyki współ 
czesnej, lecz tylko niektóre, 
najbardziej charakterystyczne 

I dla Obecnego jej stanu. 
Autor nIe pr~eładowuje wy

!dadu sżczegółaml, wzorami 
ltd., zwracając główną uwagę 

';'na kierunek rozwoju nauki, na 
,. podstawowe pojęcia I. właściwe 

ujmowanie zagadnie!, - tto 
wydaje się główną zaletą książ
ki. Joffe poświęca dość wiele 
uwagi wnioskom śwlatopoglądo 
wym ! metodologicznym. szcze 

': gólnie w ostatnim, specjalnie 
tym prOblemom poświęconym 
rozdziale. 

Na Obszernym materiale wy
' kazuje on jak fizyka współcze
sna obala Ideallzmi potwIer

. dza materializm dialektyczny. 

Ostatnio nakła~em "l'tSlątld I 
.Wledzy" ukazał się barwny re
portot Edwarda Marca, uczest
nika. trzeciej wycieczki chło

pów polskich do ZSRR,. zaty-
' tułowany - "Notatki & podró-
: ty ' do ziemi radzlecreJ"_' __ 

Jrpna Pitulankn. 

· l~na.P1l Wir,kl 

"J AK HARTOWAŁA SIĘ ST Ab" W POWIE~CI I NA SCENIE 
Dwa os.tatnle przedstawienia 

w Teatrze Ziemi Rzeszo
wskieJ nasuwajlJ DOwszeehne 
dziś w naszym krafu stwierdze 
nie: Ilość jahby nie było o~lą~ 
gamy. Teraz chodzi równie! o 
wysoklJ jakość. 

No bo prawda. Uczyć 
estetyki .I k\lltury życia mo
żna ~ poprzez coraz piękniej 
wykońc.zone przedmioty; uczyc 
i wychowywać można m. in. 
poprzez dobrą i dobrze zagra· 
ną sztukę o Wysokich walo· 
rllch artystycznych I ~łębokiel 
treści ideowef. 

Teatr Ziemi RzeszowsIdef 
wszedl na śmiaąą drogę. Jego 
zes9ół pokazał. że doJ'ór 
repertuaru nie zależy od 1V;",I
kości miasta, ale od lud?:i tea
tru. I pod tym względem :la
leży si~ tym ludziom n asz c' gr) 
teatru gkbokie Uj:nanie 
zacunek. Po "Domku z 

kart" wystawionym na 5e,'11 ie 
rzeszowski~j w pierwszej. kolej 
ności 'za WaJsz"wą, . tc,·tr 
rzeszowski toruje już d rogę 
teatrom całej Polski wysta-
wiając 05trowskiego "Jak 
hartowała się stal" w adap
tacji scenicznej Mirosł~wa 
Steh!ika - clolowego drama· 
turga czeskiego. 

Jest to poważna ItrmIna 
inicjatywa tym bardziej, fe 
sztuk! rewolucyjne pisane 
wg. powieści radzieckich k18sy 
ków wymaea!lJ liczne I obsady, 
bogactwa dekoracji. szczerof.cI 
I żar1iwo~ci ludzi radzieckich, 
aby całość wypaść mogła prze
konywująco. Tym bardziej 

,Jak harfowata się sial" - Państwowy Tealr Ziemi Rz~· 
szowskiej. 

adapt. scen. powieści .. Jal< 
hartowa la się stal" bYła tru· 
dna w ujęciu artystycznym 

w samym scenariuszu a co 
dopiero mówić o scenie? 

pIerwsze odslonyprze.ds~lIwle
nia wykazują,. ie ' wloiono tu 
wiele wysiłku. widać na scenie 
lakobv sobowtórów z I)OWleścl 
Ostrowsl<leg-~, niekiedy ma się 
wrażenie - prawdziwYch ludzi 
okresu Wlelkiei Rewolucjł. 

Jakkolwiek pierwsza odsłona 
(restaurac!a na dworcu w Sze
petówce) lest najsłabiej zagra· 
na - pozostałe - z małymi 
zaledwie potknleciaml l- nie 
tylko nie budzą zastrzeżeń, ale 
pozwalailł . widzom przeżywać 
wzruszenia '1 radości - tycie 
łudzi okresu 1918 . 28 rolm. 

sit uznanłe reżyserowi Janlnl. 
Orsza - Lukaslewicz. WicIe 
potnog-ły - pomysłowa opra" 
wa sceniczna I kostiumy. 

Sądzi~ trzeba, Że I w przy' 
szłości zespoł teatru rzeszow" 
skielN, kolektywnie praculaC!. 
zyskiwać będzie wciąż większe 

uznanie. Bo też uznanie na. 
leży się aktorom i za to, ia 
choć na próbie generalnej nie 
oklaskiwali trafnei w czo:ścl 
krytyki - przezwyciężyli prze .. 
cież wiele usterek i... ch~ć 
szukania bez względu na ja
kość gry pochwalnych slow. 
Czyż więc nie można tera.z po
wiedz:eć, że i zespól się harto
wał, pracując nad wystawIe'" 
niem tak piękne I I bardl.o 
uczącej: a zarazem trud::el do 
wystawienia sztuki? 

Na tej książce (powieść 
Ostruwskiego .. Jak hartowata 
się stal") uczyły się przecie?; 
rzesze komsomolców prul:y 
i walki w slużb:e socjaliz
mu. Bohater pow:eści Pawka 
Korczagil1· był I jest ulubio
nym wzorem młodz:eżv 
radzieckiej - nowych pokoleń 
żarliwych, oddanych bez 
reszty budownictwu komuni
zmu w swoim kraju, takich 
jakim był autor powlpści, 
któreg-o postawa i ooptvm:zm, 
mimo cięzkie{!o kalectwa, 
wypływały z gh;-bokief wi~ry 
VI Ide~ komunizmu. Trudn~ 
i zas7czytne zadanie w~ią· 
na siebie zesp~ Teatru Ziemł 
Rzeszowskiej. Trudne tym 
bardzie!, ze calość bogactwa 
materiału, fa Id ów Iskompliko 
wanych zjawiSK ol<resu rewrlu 
cjl, Autor ad~pt8cjl scenicznej 
powieścI .zamknąl w 4 aktach 
(7 odsłonach). 

"MAGAZYN MÓD" L KRYŁOWA 

Czy ł jak artyści sceny rze· 
szowskieJ sobie poradzili I 

tym· problemem oto pytanie 
warte zastanowienia. Trzeba 
tu podkreślić - pierwszy raz 
w Polsce wystawIona sztuka -
a więc nie było sposobu opar
cia slęna wtorach w rozwią
zywa~iudekoraćy'~nego tlll 
d:a przedstawienia I dv n li m't ' 
ki akcii, która w tego rodzaju 
'sztukach lest d om I n u t Ił c V m 
zagadnieniem. 

Szc.zegó:nie. przez wszystkie 
akcje, odtwórca roli Pawkl 
Korczagina (Mieczyslaw Stoor) 
wykazuJe swój meprz€'cietny 
ta:ent. Widzimy na scenie 
prawdziwego czlowieka. co je!\t 
ważne - czlowieka radzieckie. 
go. potrafiqceg-o ni<: tylko cie
SZyć s:ę! smucić ale walczyć 
i porywać za sobą innych do 
zadań zdawałohy się ponad 
m'arę sii ludzkićh. Nie czuł si~ 
dobrze . w roli marynarza 
(szczególnie ' w pierwsżej odslo 
nie) 13o:eslaw Wero wskl. za to 
bardzo przekonywui~co zagrał 
jako "czeidsta". Równ:cź, nie 
ujmując talentu - lepiej wy· 
padłby na scenie wartownik I 
dezerter - komsomolec, gdyby 
Zbig-nlew Wójcik nie śmiał sit 
, odtwarzanych przez s'eble 
postaci razem z Dubiicznoścl~. 
Trzeba by jeszcze zwrócić uwa· 
pl na brak końoowego akcentu 
w pełnet tragizmu przedostat· 
niel odsłonie, kiedy PawkIl 
:słysząc rozmowę towarzyszy o 
swej chorobie -- z calym spo· 
kojem człowieka, który ant na 
chwilę nie dopuszcza do siebie 
myśli o b€zczynności podpo
wiada im łaciński.: brzmienie 
choroby. Wydaje się, że wy· 
kończenie tei odsłony pod
niesie zdecydowanie jakość 
całoścI. A wcale niepotrzebnie 
zbyt szybko zapada ~urtVOft 
Tyle uwag krytycznych Poza 
nimi całoM gry ·przekonywują .1 
ea • prawdziwi/! oddaje na
stroJe ludzi czasów Wielkiej 
Rewolucji - gra aktorów i 
dobór r61 (Frania - H. Koszni 
kówna, Tonia· T. Szmigiel, 
Dolinnik . S Bartik, SI. Stoiń
ska, Józef Wachnowic7. I Inne) 
bez zastrzeżeń. 

Za ten nieWątpliwie wIelki 
wysiłek i inicjatywę wystawie-
nia . rewolucvjnej - sztuld 
M. Ostrowskiego spoleczcll' 

ZespóJ teatralny "FreMeum" 
wystawil komedię I, Krvlo.: 

wa ,.Magazyn mód" Samo 
llai1:wisko wielkiego klasyka li
~atury r05yjśkiel świadczylo 
by o trafnośCi wyboru sztuki, 
Uranej dla uczczenia Miesiąca 
POjz'lęblenla Przyjaźni Polsko
Radzieckief. Zachodzi jednak 
obawa, że przeciętny wiliz 
teatralny, nIe znający twó~ 
czości wielkiego pisarza; po 
obejrzeniu komedii nie wzbq/Za 
Ci swej wiedzy o prawdziwym 
Kryłowie. 

Kry10w, autor granej komc
dyjki .. Magazyn mód", należą
cej zresztą do wczesnego ohe· 
su twórczości pisarz.a, to 
jeszcze nie wielki twórca 
okresu Oświecenia w Rosji . 
'Twórca "Magazynu mód" j esŁ 
daleki jeszcze od znakomitego 
bajkopisarza, występującego 
przeciw caratowi sma· 
gającego ostrzem swej saty
ry ohłudę rzekomo liberalnych 
reform carskich, patrzącego 
krytycznym okiem na' czasy 
KatarZYny II, Pawła I i Ate· 
!<sandra. . 

Idee I dążenia Kryłowa. 
satyryka i moralisty, wiełkie· 
go syna narodu rosyjskiego 
wyorzrdzilją Idee i dążt!nia 
późniejszych rewolucjonistów· 
dekabrystów. 

Komedia .. Magazyn mód" 
nie jest jeszcze sztuką walc7.:'· 
tą, ,, nawet w zestawieniu z 
umiarkowaną postęRowOŚclą 
po:skiel komedii tei e60kl. 

W "Magazynie mód" ukazu
je Kryłowoblicze Ironisty, 
spoglądającego z uśmiec!'em 
drwiny j szyderstwa na nę
dzny światek, bogatej szlachty 
rosyjskiej. Pisarz ' bawi , się 
stworzonymi przez siebie marlo 
nelkarril reprezentującymi gru 
p·kę bezdusznych głupców. . 

Ani sfrancuzialemu szłachcl· 
cowi (bliskiemu kuzynowi na· 
szych polskich "fircyków" Z 
komedii Zabłockiego i Niem.e· 
Wie73 lo ani też zacofanym 
ciemnym feuda10m nie plze· 
ciwstawia w tej komedll 
Kryłow bahaterów pozytyw
fI~h, których wielu znaleźć 
można ' było w 6wc:zesnej 
rzeczywIstości ro.~yjskiej. 

Co jest- treścią. komedii? 
!łowjska bogata ~zlachciankn, 
tVP"\\,a prowincia~tka z iakiejś 
za,.,aclłci wioski prflgnje wrnz 
ze ~wij fll'"jorhirll nr7.f'i~t-c~vć 
tlę w mQdn~, ubran, PQ . fran-

cusku, damę. 'rejmeta~orfozy-' 
dokonać ma '. "wielkomiej"ki , 
francuski magazyn mód C..,ż, 
kiedy mąż, typOWY szlagon 
rosyjski, nie pozwala na te 
wyhryl<i Ta organiczna nie· 
nawiść do fJancu<;7.czyzny nie 
wypływa z patriotyzmu, lecz 

"Magazyn m6d" Kry{owa 
teatr "Fredreum" w Przemyślu 

z obawy zacofanego feudała, 
w stosunku do wszystkiego co 
nowe. Jest i miłość. Bogaty~ 
wytworny, w miarę glóJpl 
sziachcic kocha się ...... śmier(el· 
nie" w corce owego szla~ona. 
Serce jej pozyskał, trudniej 
o rękę· Są przeszkody w po· 
staci rywala, protegowanego 
macochy. Pomaga mu Masza, 
pracownica magazynu, spry
tna dziewczyna z iudu i jej 
francuska chlebodawczyni ma· 
dame Caret. Zabiegi te zosta· 
ją uwieńczone skutkiem, para 
skojarzona. W nagrodę oble 
damy otrzymają brzęczący 
dowód wdzięczności od ..za· 
kochanego Lesława. 

Walorem zasadniczym sztu
ki jest komizm postaci l sytua· 
cji. Komizm ten udało się 
reżyserowi j aktorom wydobyć. 
Stworzono' ruch!iwa I barwilą 
całość przedstawienIa. 

Nit obeszło się jednak bez 
pewny"ch przerysowań.' Mam) 
na myśli groteskę posuniętą 
do kllryl(atury w ujęciu p04a· 
ci Llzy (D. Maizner) bohatprki 
misternie rozsnutej Intrygi 
milo~neJ. 

Wierzymy Krvłowowi, 7.<, 
zepjuty, ZIllldzony miejskimi 
rieknośriami l.<,ołRW 7;)1(0('1>1)/ 

si\: w gqscc, wierzymy LesIa-

wowi dopóty, dopóki... Ole 
ujrzymy na' scenie jego ' wy
branki. Liza .. zrobiona jest na 
s!raszvdelJko" (mówiąc łago
dnie) od czasu do czasu wyda
je jakieś gardłowe pomruki. 
Szlywne ruchy, makabryczny 
strój w " akcie. Widz teatra· 
lny dobrze zna nasze paJskie 
sceniczne .. gąski", a Liza toć 
przecie ich rosyjska siostrzyca~' 
Mogą być gltlpie, bezdusl,ne, 
ale malą wdzięk, półświadomę 
kokieterię zalotność i miły 
uśmi'\!~h, p1acz chwytający za 
serce, . zgrabny dyl'!, , świeżość 
I lekkość. Trzeba było dużo 
dob~ej woli, żeby z aktorki o 
pe\'mych walorach zewnętrz
nych i rutynie scenicznej u
czynić "coś takiego"; ale po 
co I na co - oto pytanie. 

Drugą postacią,wychod71f' 
cą w pewnych momentach po
za . ramy groteski jest Franruz 
Triche (A. Sander) . Ten szal· 
bierz, Intrygant sl?rytny ale 
R'łupi i tchórzliwy " wciela s:ę 
chwilami w jakiegoś drapież- . 
nego demona, szatana niemal 
Mefista 

Te potknięcia wynagradza 
ujęcie reżyserskie I aktorskie 
reszty zespołu . Wyróżniają gi~ 
kreacje kobiece: Masza, ZWIO
na w ruchach I gestach, spryt. 
na I przebiegła dziewczyna 
trzyma :zgrabnie I pewnie w 
swych rączkllch wszvstkle nici 
intrv!!!. Postać tę kreuje D 
Kowalowa. 

Rola wiejskief modnisi. po· 
zującej na damę, zawiera w 
sobie niebezpieczeństwo prze· 
rysowania do granic karyka· 
tury. Z kreaćji tej , wyszła zwy 
cięsko A. Dobrzańska, ak!orl<a 
władająca z umiarem slowem, 
gestem i mimiką. 

Stupnłcka ,stworzyła dowci
pną i żywą postać ma da 'Tle 
Caret. Przy całej chytroś:i, 
przebiegłości kupcowej .. o ' lie
lbyt czystych rękach" I flle· 
lbyt jasnej przeszłości - !na~ 
dame Caret Stupnicklej iest 
pełną wdzięku i uroku rasową 
Francuzką. 

W ramach zabawneJ J;trote· 
ski utrzymane "ą role męskie: 
Lesław - J. Kowal, Sum bu· 
row - M. Stupnicki. 

Scenograf przy pomocy 0'1 
~zczędn"ch ~rod!<,jw stworz'''\ 
ładne, zr:!rRb"e i stylowe tlo 
akcji - W"f·/'·7.e francuski"W' 
magazynu mód. l 

I fe~zcze ledno. Czy aby 
zespół tealru rzeszowskiego 
nie podlał się zadania ponad 
siły? Nie. Zespół zoslał osŁa· 
tnio poważnie odmłodzony, za
silonv .. dziesiątką" absolwen
tów Wyższej Szkoły Dram~
tycznej w Lodzl. - SŁać go 
więc było na taki wvslłek. Jui 

Widać - oceniając ca'10sć, 
aktorzy dali z siebie wleie 
wysiłku, który pozwolił od· 
nieść poważny sukces. Naleiy 

stwo Rzeszowa zapełn!a'ąe 

cod,ziennie widownie wdzięczny 
, mi b~awaml nagradza"aktorów 

- cały zespół Teatru Ziemi 
Rzeszowskiej. Wystarczy .pne
clez popatrzeć na widownię, 

8by widz'eć - sztuka doc c
ra głęboko do umysłów, Wzru
sza, atalmje. A oto prz!' " ,,2: 
chodzi, taki ~inien być cel 
teatru I takie winno być za·la
nie aktorów. Trzeha więc Iść 

tą drogą naprzód. 

W le.lka rala straJk.6W I 
bunt6w chłopskIch, 
Jaka przeszła' przez 
całą Polske w łatach 

19321.1938, nie om'nęła rów· 
n!eż I Lańcuta .. Nic dziwneJlro. 
Gd7.le Jak gdzie, ale wła~"le 
w Lańcucle wyzysk kapltaU
~tyc:zno-obszamlczy przybrał 
speclalnIe ostre formy. 

JAK POTOCKI 

WłaśnIe tutaj rozsIadł się 
. potężny magnat - obszarnik, 
hrabia Atrred PotockI. . Na 
fp~o IIc:7.nvrh folwa!'kllm ,I 
dworach pracowali za bezcen 
mało"ołnl I be'7.l"olnl ,.hłop1. 
ZarabIali przeciętnie 80 ~ro
S7.y d7.lennle. Grosze te miały 
wystarczyć na utrtymllntp. ca
łe.I, naJczę1cleJ IlczneJ rodzi
ny. 

sze znaczniejsze punkty prze
mysłowe. 

Rzecz J!IiSiI1a, te dwór au
striacki kierował si\) nie 
chłopską, ale pańską.. racją 
stanu I szedł na ręke nie 
chłopu lecz panu. 

Sam Potocki budował wle-

A tymczasem !ch wielowie 
kcwy wy7.vsklwacz I clemlęz· 
ca sam !eden pus?:czał łeclut
kc m!1lony złotych na wyre
~serowllOe oolow8,nla .w Afry 
ce, hodowlę P!!t1w ' myśllw· 
sklch, koni wy§clgowy'ch r 
Inne, Wielkopańskie fanabe-
rie. łe, tylko nIe fabryk, ł.r kt6ry!'h 

Innych m()'l:lIwo.~cl zarobko m(~łby zar?hlć ':hłofl. ani ~eż 
"yc:h chłoo I robotnik łańcuc szkol, w ktorych obywatel mogł 
kinie mial. Prremysłu t!1d. hy się oświecić - ale karcz
nego nie było. Ows2'em. mla· , my, w kt6rych rozpijał ubo
tv powstać w J,ańcucle nawet ,glego chłopa. Harczmy te 
poważn~ zakłady przemvsło- lnogly pobierać I pobierały 
we. W Lańcucle te~, a niE' w wódkę tylko w Jego wła;;neJ. 
Przeworsku, miała być wybu słynnej łańcuckiej fabryc~ 
"lowana węzłowa stacja kole- wódek. . 
Jowa. \ Zrozumiałym więc Jest, te 

. NIe zgodztll się Jednak na w takich -warunkach chłop ma 
to Potoccy. terlaln!~ staczał sle coraz nI-

-'- "Pocla~ hy zwierzyn e 1-eJ. Moralnie jednak nie upa 
w leslt.' płoszył, a przemygł dał. Wprost przecIwnie - u-
z ,brał taniego robotnika". - ",acnlal się coraz bąrdzlej l 
t:>k mówił Ojciec ostatntego marzył o wyzwoleniu. WIe-
() clynata. Roman. jeden z cizlał dob~e. te przyczvn'l 
.,naHemwch" Potockich. za JPgo necł-\' lest obw'?rnl l( l 
którego I'~::\~ńw 'o()wqtnw:>lv W kapitalista Wiedz.ial I walc?·,l 
słynnej z n~dzy Gallcji pierw· wuelkiml, d05t~pnymi lobie 

wówczas środkami, o zmianę 
stosunków, o poprawę swej d,) 
li. 

Toteż kiedy w 1936 r. wy
buchł strajk rolny, łańcuccy 
robotnIcy rolni, zatrudnIeni 
w dobrach Potockiego, wziell 
\Ii nim 'spontaniczny udział. 

-

7.astra.lkowall robotnIcy na 
folwarku "Górne" I w Or~r()
dach. Był to 3·tygodniowy 

.straJk okupacyjny. 
Pi-erwszą .. złą" wieścI a I) 

strajku, jaka do:arła do PI>' 
tccklego, był calkowlty brak 
świeżych owoców, Jarzyn ł 
k\\'lat(~w, .podawanych cOt.l7'e~ 
nie do stołu na srebrnych ł 
zlotyrh półmiskach. 

Było to wydarzenie wprost 
lllĘ)Słychane. Jak to, Jemu hrll' 
blemu Pot()('klpmu, śmie słll~ 
ha nie podać? Nieste:y - nla 
pod~.ła. M:110 te~o. Hledy sta
"a hrahlna wybrała się snma. 
c(' było rłot~d nles-potyk11ne. 
C' e, W';"'''I' \ ~ ! ~''O ofP'ku 00 ~H
czne, fr~ncllskie i angiejski~ 
ló:te, strajkujący robotnicy 
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ok 1963 Jest Rokiem 

Odrodzenia. Celem 

. 

. oświetlenia samQrod
noścl polskIego p~ 
cesu historycznego w 
tej epoce lwołana 

została specJalna sesja nauko 
"'a PAN, w której udział 
wzięli najwybitniejsi polscy 
uczeni. 

DziękI Ich wysiłkom uka
zało się Jut I ukaże szereg 
Pl'ac naukowych. z.ada.lącvch 
kłam kosmopolitycznym teo
riom burżuazji falszywie ośw'e 
tlającym epokęolskiego 0-
drodzenia. 

Uczeni pracują nadal nie 
tylko nad zagadnieniem, ja· 
kie zmiany wywołało Odradze 
r.:e w życiu, w myśli, w po
glądach, w sztuce warstw wy
k 3 ~iH tccnych, ale takze. d 
wpływ mialo na lud m. In. 
i n1 sztukę ludową. W naj· 
b:iiszym czasie ukaże się spe 
cjalny numer czasopisma 
• , Polska Sztuka Ludowa". któ 
Ty przedstawi Jak Odrodzenie 
o~ 4 -~ial;jlo na różne <izlec" '" 
sztuk! ludu polskIego. A tę 

'1' ie należy rozumieć tylko .la
ko sztukę chłopską. ale rów
n :eż drobnego mieszczaństwa. 
klC:re w znacznej mierze re
krutowało się z ludu I dla lu
du wytwarzało tak rzeczy u
żytkowe, jak 1 ozdobne. 

O odkryciu w Rzeszowie 
zabytków z okresu Odrodzenia 

:,)gnallzol" alem .leszcze w 
1949 r., ale znaczenie ich dopie 

. ro później zoslało docenion~. 

. Przed porcelaną. które~ ta
jemnice wytwarzania Europa 
posiadała dopIero na począt
ku XVIII wieku. naJszlachet
n'eJszym rodzajem cerari'lIkl 
tyły majolikI. Były to wleh>
kroć istne cuda. wybitne dzle 
ła sztukI. Otóż jak się Je wy
twarzało: 

Naczynia: mIsę, dzban. wa 
:::ę. ze zwyczajnej ale uprzed
nio dobrze oczyszczonel gll
·ny. po dobrym wysuszr.nlu 
wypa.lano I powstawał czerep 
1:"'go rodzaju Jak np. doniczki 
m' kwIaty. Dopiero taki cze· 
.Tep pokrywano tzw. polewą 
cynową. którą wynaleziono 

, na wschodzie. a którejtaj~· 
! mnicę posiadali Włosi {w)OII 
a może dopiero w XIV ·w.) a 
1· strzegli bardzo zazdrosnie. 
Polewa cynowa po wyp:lIenlu 

! c!()wała naczyniu białą. ~ład
: ką Inleprzepuszczalną P<F 
wlerzchnlę. Otóż na takiej po 
lewie, ale jeszcze przed wy
J,ir,lem. tlenkamI rótnych me
t<lll rozpuszczonymi w wo
dzie, rysowano względnie ma· 
'lowano ornamenty. wldo!d. 
(jekoracje o motywach r">Śl!n 
nych, postacIe. całe sceny. 

grzecznIe ale stanowczo 'nla 
pozwolili je zerwać. 

W sąsiedniej wsI Sonlna 
'lnajdował się I kle.ował ru
chem strajkowym Komitet 
Strajkowy. Należeli do niego 
m. In: Michał Hanus. Wlady
~ław Krzan j HarolIna Hu;lnLa . 
rek. Na Jedno ze swych po
sIedzeń komitet zaprosił Po· 
wcklego. a:l:eby przedstawić 
mu warunki strajkujących ro
botn!k6w. 

PotockI, kiedy otrzym'lł za 
proszenie. uniósł się nIe na 
żarty. Jak to. hrabia PotockI. 
ma jechać do podwładnych 
sobie buntuJących sIę chło
pĆ'w? Ma się zniZyć do nIch? 
N:e. nigdy. Owszem mote po 
Jechać. ale po to tylko. atehy 
jch zwymvślać I ten cały Hcr 
n,"et przepędzić na cztery 
w\.;'.try. 

Wydał rozkaz lokajom, a:l:e 
by zaorzę?lI kO'1le. W chwile 
pó7.niej czwórka pięknych 
siwoszów, zaprzężona do Py· 
1'wego. królew~kiego powozu 
zajechała przed zamek. 

St'lry Zf'~ar n!l . \vle~" wybił 
go-Izinę 12 w 'południe a w 
h~ 11U zegar kurantowy zagrał 
dostOjną melodię rycerską. 
pr7.y Jel r1źwipk~ch powóz 
wyruszył sprzed zamku. 

Na kozIe siedział stangret 
w ~locl,tel llherli. Za nIm . na 
haftowanych, brokatowych po 
duszka-ch. siedział Polockl. 
Za nim znów lokaj. w rów
nIe wspanialej l iherll z dłu
ga. mosl~żną tr~hk'l przy u
~t~ch . '1(1 klńr!'; wv?rvw;>ł raz 
po raz zwyc!~ską. fanfarę. Jej 

System obronny Rzeszowa od północy Rekonstrukcja na fJad~tawie zapisków archiwalnych.(R'idoktt' miasta :z ·r. 1702 
Na miejscu pi ~rwsz·oplanowei baszty wznosi się budynek Zw.' law. Prac. Budowlanych. - Rekonstrukcji dokonał 

F. Kotula, rys. B Korski. 

Franciszek. Rotula 

Często robili to wszystko 8J'
tyści, szybko. wprawnIe, bo
wiem polewa prędko \vysychał8 
a poprawki były Wykluczone. Po 
wykonaniu dekoracji na cy
nowym pokładzIe nar7\fnlfl 
wypalano po raz drugI. Dopił! 
ro w ognIu tlenki nabIerały 
,~łaśclwego koloru. I tak: mle 
dzl - zIelonego, ~elaza - . 
tółtego lub brązowego. niklu 
- niebIeskiego. manganll -
flQletowego Itp. W ogniu te1 
tlenki użyte do mulowanla de 
kora ej I wtapiały się w blal'l 
cynową polewę 1 tworzyły l 

nlą JOOl3ą, .zW~.ą , '.llilsę; ~. 
., . , . , ~ 

Ale to Jeszcze. nIe był ko-·-. 
nlec produkCjI. Naczyniu na, 
le~ało dać połysk. który rów
nocześnie pogłębiał I o:l:ywlał 
kc)ory dekoracJI. Aby to uzy
skać zanurzało się całe naczy 
nIe w roztworze tlenku oło
wiu I wypalało po raz trzecI. 
Dopiero z trzeciego ognia wy 
chodziło gotowe naczynie, 
gładkIe I błyszclące. Jak wI
dzimy proceder długI f-mozol 

srebrzyste. rytmiczne dźwięld 
niczym glos herolda W. wie· 
kach ' średn!ch obwieszczały 
donośnie miastu I światu, ił! 
!edzle PotockI. pan na Lań
cucle I znacznej c7.ęścl 1-01-
ski. właściciel dzIesiątków ty. 
slęcy hektarów na~bard z le.l 
urodzajnej ziemi. lasow I łąk, 
rte licząc wtelu Innych, baJe
cznych . wprost ska-rbów. Jak 
t'ezcenne zbiory dzIeł sztuki 
znajdujące się w jego pa· 
łacach, a przede wszystkim w 
zc:mku łańcuckIm. 

Na pewno ten człowiek do
hrze nIe wIedział. Ile ' sam Ie
cłen posIada I Ile l tego clą· 
.cle kradną w lego rÓŻni wIeJ 
korz:1'<icy I ekonomowIe. I ten 
to człowIek Jedzie do ~oble 
podwładnych bled~ków, a~e· 
tv Ich skarcIć za słuszne wo
hnle o chleb dla swo!ch głod 
nych ozlecl I zagr07.lć Im spra 
wledllwą drogę wiodącą do 
poprawy bytu. 

Homitet Strajkowy w SonI 
nie obra ',wał w Domu Ludo 
wym. Gdy wszedł PotockI. 
rrzewodnlczący zebrania, Je
go podwładny. Rrzeczn.\: t 7-
godnością poprosił go O za
jęcie mle.lscd. 

Potocki usla<lł, a w6wczas 
zebran! przedstawilI mu swo
fe ważkIe żądania. Z~d,mla t<, 
WÓwczas m. In. wysuwały: 
Podwyżkę płac chocla2 do 

mln!malnych eranIc opłacal · 
r;OŚcl (2 zł dziennie), zmnle,l
~zenle godzin pr8CV z 12 go
(izln (z nrzp.rwa "\"""'.'.'1"1) n::j 
8 ilt"d?.!n. ludzk;" I "" '"'1" ,,1-
tame trakto', .. Inie robotnika, 

ny. duty procent naczyń ule· 
gał zniszczeniu. Nalety do
dać. te transport w 6w.cze· 
'mych warunkach np. z Włoch 
do PolskI. był także bardzo 
uciążliwy. nic też dziwnego. 
te okazy majolik były bardw 
drogie. Na zakup Ich mog!! 
<;oble pozwolić Jedynie mdgTIa 
rl ewentualnie bogacI kupcy. 
Totet w XVI w. za Batorego 
powstała myśl. aby majoliki 
wytwrirzać w Polsce. 

O losach tego pomysłu mo
~na wyczytać w ka~de.1 wIęk-
szej ł!ncyklopedll. Sprowa-
dZ0no więc · kilku wlo~ · . 
kich ceramików, w i przedsię
wzięcIe włożono poważne su
my - w rezu1ta~lenlc z tego 
nie wyszło I cał,! historię za
Kończył proces ~ądowy. 
Na tym skończyły sIę próby 
wytwarzanIa w Polsce majo
l!k at do XIX w Mm.na hvło 
więc przypuszczać, te w Ppl
~ce w dalszym ciągu dla po· 
wszechnego utytku wyrabia
no zwyczaJne naczynia glin la 
ne. zdobionł! tradycyjnymI mo 

L!l2 

ił przede WszystkIm nIeletnią 
młodzle~ I kobtęty. %wolnle
I'Ile z pracy ogrodnIka, Puc· 
ka. który sle r.nęca Aad nIe· 
letnimI I kob!etaml. wyrów
nanIe zaległośc! za 13 mleslę 
e~ oracy. -

PotockI słuchając z Jl<lCZ.l\t
ku onlemnlał, a potem zaczął 
sIę rzucać . 

Przewodniczący zebrania 
przywołuJe go po trzykroć do 
porządku, a gdy to nIe po- ' 
rr.aga, wyrzuca go najzwy
czajnie.! w świecie Ul drzwi . 

PotockI .Iak nIe pyszny mu
s!al wrócić do Łańcuta. Po 
powrocie stara! się .!eszcze 
przekupIć KomItet Strałkowv. 
a gdy to nie pomogło cały 

Homltet na DolecenIe 6wc1.e
snego stpmsty łańcuckie!!'!' 
Bogusław >klego. został aresz· 
towany. . 

Komitet Strajkowy Jednak 
1 w6wcz,s nIe I.ałamał ~Ię I 
strajkujący robotnicy zwyclę-
7~·lt. Pracownikom podnieSio
ne' zarobki. wyrównano zale
głoścI. ohchodz()no sIę lenIe I 
z lnd?'ml. nip, o,?p.mę"?~"o 
kobiet I młoqzleży. Eko
nom Pucek na tomiast ~ ._m 
lIelekł Jak tylko wybuchł 
slra.lk I do ogrodu Ju:l: wIęce.' 
nie wrócił. obawIaJąc sIę ' ro· 
!Jotnlków rolnvch. 

Sam Potceki przeżył po raz 
rlerw~7.y nOW;l7.ny o~()I-,I~tv 
wstrząs. pierwszą społeczną 
ilurzę.·· Nie orzeczuwaJąl' . te 
wielka dzlejowa burza - re
wcllll' li . . trt.-<,·;> Of?v~7ł;.J w kil· 
ka lat później wyfzu.cl go 
7upe!n!e z łJańl'lIta, a bp.zkrr.· 
')PG o1--,~?'łry zIemI, zr~bowll
nel k!f'dvś nańs7c7y7.nlaJ1YP" 
rhł('.~. "..,.., . ,vldą:>: pow-('>f""" 
ich dawnym właścic ipl" .... 

J.M. 

t~ wami _geometrycznymI. ryty 
mi czy wytłoczonymI. a maJo
liki były tylko przedmiotem 
marzeń. Żadne tet z muzeów 
polskich nie mogło pochwal1ć 
s!ę, że pOSiada Jakiś okaz ce
r'lmlczny w charakterze mar 
lollkl, polskiego wyrobu. 

Joto, wykopaUsko w 1949 
r. nagie dowiodło. ~e nie 
gdzIe IndzIeJ, ale wła~nle w 
Rzeszowie i to jeszcze w XVI 
w. - o tle I nie w XV w. wy
rabIano ceram!kę w wl&łu wy-. 
p<:dkach wcale nie ustępującą 
włoskim majolikom 16-wleez 
nym. A co cle~awsze - .Iak 
wy~azala anallia chemIczną 
-- rzeszowscy garn.carze nie 
znając tajemnIcy polewy cy
r.owej, !nn}"ml środkam1 po
trafili swoim talerzom 1 m!· 
som dać g-ladką, białą nieprze 

' puszczalną Polewę, z którą 
tlenkI metali. utywane d()~ ma 
lowldeł tak samo silnie sIę 
stapiały z podkładem cyno
wym Jak we włoskich. Odkry
cIe to Jest dla nas tym cen
nIejsze. te śwIadczy o dużej 
7na,jomo~cl wiedzy technlcz· 
neJ polskich rzemieślników. 
te byli ni wcale dobrymI che 
mikamI. 

Oto krótka historia wyko
paliska. 

W r. 1949 w lecie roblo
r.o wykop na fundamenty pod 
bUdynek Związku PracownI
ków Budowlanych przy ów
('zesneJ ulicy KopernIka, dziś 
obok Placu Zwycięstwa. Ry· 
chło okazało się. że robotniCy 
wkopują się w dawne wa1y 
.>bronne. którymi miasto oto
~zyło sIę w latach l624-27 
po szczęśliwej obronIe przed 
latarami w r. 1624. Tatarzy 
lVó\~Zas zapędzili się aż pod 
Trzclanę. pozostawiając po 50 
hle zgliszcza I trupy. uprowa· 
1zaJąc ze sobą ludz! I bydło. 
Fortyfikują się więc pośpie~l
nIe: Rzeszów. Głogów, Soko 
łt'w. ze wsi - Krasne. Sw II· 
cza. 

Fortyfikacje Rzeszowa bu· 
rlowane były wg. planów M. 
~. Ltgęzy. Aby miały Jak naj 
bardziej stromy stok. zrobio· 
no najpierw z grubych pnI 
('oś w rodzaju sLkleletu, któ
rJ wypełniało się następnie 
7iemlą. na północną część Wli
łu brano przede wszystkim 
demlę l koryta rzeczki MI· 
!<:oszkl. która pogłębiona mla 
la też być czynnIkIem obrony . 
Tedy górna warstwa dna MI· 
koszki poszła na spód wałów 
przykrywając .' wszelakie ru· 
mowlsko, jakle leuło na brzE' 
~u rzekI. Nie ulera wątpl1we 
:kl. te to co znaleziono n" 
dnie walów, a więc na j:(leho
~;oścl 4-5 m pod powierz
chnią w r. 1949 pochodzi z 
'(VI I noczątku XVII w. IJ 
IV !ęC z epok! polskIego Odro
'lzen!a. 

W pierwszym rzxdz!e cera 
rolka ta zaozlwla iioskonało-

sclą techniczną. TlenkI. któ
rymI malowano ornamenty 
czy figury, tak sIę ongiś do
IIkonale zespoliły z podkła
dem. te do dziś stanowią jed 
ną masę. 

Dekoracja mIs wskazuje na 
16tny czas Ich powstania. czy
H. ~e tego rodzaju ceramikę 
w RzeszowIe wyrabiano przez 
dłutszy okres czasu. MJsy zda 
blone są motywami geometry 
cznymi. roślinnymi. ludzkimI 

_ I zwierzęcym!. Również SlD
sób wykonania mówI o tym. 
te naczyn'a te pochodz<\ z róż 
l1ychwll-rsztatów. _ 

. Nie ' iulega .'j wątpl1w~ct·. że . . 
wykonawcy omawianych mis 
mali tak ceramIkę wschod
nią. jak I majoliki włoskie. Po
dobleństwo między wyrobami 
włoskimi, a naszymI jest cza 
sem zadziwiające ... Tylko na
sze misy charakteryzują si~ 
większą prostotą w stosunku 
do wytworów sztukI włoskIeJ. 

Jak jut wspomniałem po
\~yżej. wykopano w 1949 r. 
szczątkI ok. 60 okazów cera
miki renesansQwej. Vvl.ele z 
tych &zczątkówtQ Gzęści brze 
gów mis lub talerzy. które 
dekorowane były ornamenta
mI ciągłymi z powtarzaJący
mi sIę elementamI. Z tal~!rh 
fragmentów możnalui było 
odtworzyć tak wielkoŚć naczy
nia. jak i wygląd całego brze
gu. 

Oprócz fragmentów brzegów, 
zachowały się lei części den. 
Na tych są równIeż ornamell' 
ty różnego typu. Pewną iloSć 
dalo się % powodzeniem ,r\'!· 
kor,struować. 

Zachowały sl~ takźe frag
menty tak duże, że , powodze 
nIem dało si~ odtworzyĆ" pew
ną ilość całości naczyń. Praca 
nad rekonstrukcją naczyń, tak 
rysunkową jak i kolory5'tyc~I1=ł, 
została przeprowadzona w Mu
zeum w Rzeszowie - gdzie 
również znajduje się całoś~ 
wykopaliska. Kiedy juź rekon· 
strukcje były gotowe I moma 
je było por6wnać z ogromnym 
katalogiem naczyń majoliko
wy~h z XV - XVII W" znaj
dUjących się w Alberl and Wic 
toria Muzeum w Londvnle, mo 
ina bylo stwierdzić. ze wszv 
scy rzeszowscy garncarze znali 
doskonale majoliki włoskie i 
w wielu wypadkach z powodze 
niem je naśladowali . !fłe wca· 
le nie niewolniczo. nadawa li 
fm swoisty, miejscowy cha rak 
ter. lak. że obok elementów 
włoskich znajdujemy elementy 
bezsprzecznie polskie - lu· 
dowe. Eleml.'rtty te do ostatnich 
czasów sto!!owllne były przel 
twórców ludowych ... rÓ1.l1ych · 
dziedzinach sztuki. 11 w'~c w 
ceramice. h~rc!e. w n~eźbje -
<lbs!"rwować t-, można zn~ko· 
cie na ekslY\nalp ~h s71ukl llllio 
wei zR"r'lma-:zonych w Muzl' 
um w R7"~7.f\wle. 

Bardzo częstym elementem 

~ł' 8_ 

Idobnlczym na rzeszuw!kicll 
misach jest styllżowany liść 
karczocha. rośliny ,.·~nącej tyl 
ko na południu. Nasi garncarz.:! 
stosowali ją za swymi niezna
nymi wloskimi kole~ami. 

Mogą się nasuwa~ wątpli
wości: czy r:z.eczywiścic w !{Zll 
szuwie byłt garnaarze. kt : T Z)' 

w tal< wysokim stopniu Opfl-
110wali swe riemloslo, że m·"~ 11 
konkurować z włoskimi rzemi'!
ślnikami? 

Rzeszów w ciągu swego ist
nienia miał wiele rech0w . . ile 
po niektórych nie pozoslalo 
żadnych wiadomośc ' lak lidl\J 
jakieś wzmianl.i \V miejskich 
księgach radzieckich. Tylko n;~ 
liczne cechy zachowały swo:~ 
dokumenly: zawyczaj już z p 'li 
niejszych czasów. Pożary, z~
niedbania 7e strony ludzi. 2lN
biły swoje Jeśli chn~li itti nie 
o cech. ale o rzemiosło j:(arnc;,r· 
skie w Rzeszowie. to zanikh 
ono chyba gdzieś na pocza~ • 
ku XIX w Zaś cech zn~cz!1ie 
wcześniej. Ale ... czy w Rzeszo. 
wie istni;!1 samodzielny cetn 
garnc.arski? . 

Tak.istnialbezsprzecznle i to 
w XVI w. W najstarszej zac;'() 
wanej księdze miejskiej z koń
e~ XVI wieku, k:ikakrotnie "wy 
stępuje" cechmistrz garncarski 
- Łukasz Szczygieł. jako za
możny człowiek. mieszkający 
w samym mieście. Winnye1l 
późniejszych księgach zn,"1I! 
występuje dwóch garncarzy f. 
znów Szczygłów: w r. 1M2 I 
1619 Krzysztof, w r. 1658 B~rt 
łoiniej. Na początku XVII W. jł! 
szcze przed budo\V<j wa lr'1'I 
żyją w Rzeszowie Inni garn
carze. hral~la Mtkołi1J I Ka· 
sper Sędkowice - drugi ród 
garncarsld, tet polskI. W wy 
kade mloozczan l r. 1624 
obowiązanych do huti'twy wa
łów znajdujemy nqzwisk~ ;e
szcze dwu garncarzy, ale "r),; 

glo Ich być więcej . Czyli -
\II XVI I XVII w. Istnieje \v 
RzeszC'Wte samodzielny cecll 
gC!.rnr.arzy co nie Jest bynaJ~ 
mnie,! częstym zJawli;klem W 
!nnvch miastach. Nasi gamca 
rze mleszka .liI w mle~"le. ma
ją domy, ogrody I 'ohv~rcz
kI... WłaśnIe S,,-c·zYl(leł. Bar
tosz w r. 1656 sprzedaJe sw"l; 
og.ród- poza .w:a1arn\. . ~n:Ilple l 
>'ydowsklej "ą'. cmentarz. l to- I 
ui pok aź:n a . sumę. . 

PrzYPonID(! tu Jeden fakt. 
zwl3Z2my z dawnymi miasta
!t,t. Mies7.czanle mieli ogrody 
poza wałami ml,l~ta. na1C'lę
śclej na.przeclw ł bUsko SW" 

Rekonstrukcja brzegu later!. 
z XVI w - W zwien ,"'dle n~ 
C2Jinlts :majdowala się kompo-

zycja figuralna 

jego domu w rnle~ete. O.fzIS 
ll'żał stary ~ydolVskl . omen
tarz, ogólnie wIadomo. - I 
rzecz arcyciekawa, szczątki 
ceramikI renesansowej wyko
pano naprzecIw b. cmentana 
Żvdowsklego. mo~e właśn~e 
tej Jego czę§cI. kt6r~ garn
carz Bartosz SZCzygieł w r. 
1.656 sprzedał gminie ~ydow. 
,kleJ. A wIęc ... czy sko .. upy 
znalezione przy ul. Hopernt
ka nie są wytworami rodu 
Szczygłów. którzy w tej wla
snle Okolicy winni mleć sw6J 
dom Jak I warsztaty. a wszel
kIe destrukty wyrzucll1 n. 
hrz-eg lub do kO!'&'ta Mlkosł-
1:17 

Państwowy Instytut S ztukI, 
wykopalisko Tzesi:Owskie u
znał za rewelację. Odkrycie 
to potWierdziło, %e Odrooze

-nIe pobUdziło naszych garn
carzy do samorodnej orygł. 
r.alneJ twórczości. A co naJ
watnlejsz~. że wypelnla lukę, 
l<tka ls~mała między l'er>łml
ką średniowIeczną I lut ~ał
klem nc>wO<' <e~n'l _ Otńt - nIe 
było prz~w: Q&nlwo si!: ~na-
lazło. . 



Str ... 

Zawalidroga 
Przy ul. Dąhrowsklego 'w 

R7.e~7.owle jest przystanek 
llL.:55u;owy. Oznajmia o tym 
wszystkim tablica. Tablica II 
mocowana Jest na pięknej 

, 
t'Uice, osadzonej na równie 
pięknym podeście. Podeśclk 
na 'połowę chodnika. 

Gdy kt~ IdzIe chorlnlklpTll 
w nocy, a noc jest ciemna (uli· 
Cli ,Iestna tym odcinku oświe 
t:ana wył'l!Czn!e kslężrcem) 
to... . 

Wynik wIadom}" . . , 

BIUROKRATA 
Koledzy I dobrn %naloml, 

przy spotkaniu tak zwykle fZO 
witali: .. A, lak żyjesz. Micha· 
le Kużmiczu, bywaj biuro.. 
kralol". 

A on w odpowIedzi śml!ł się 
hucznie ! perliście I odpowla· 
daj: 

- JakI ze mnIe biurokrataI 
Ot, cill(l1liemy pomaleńku ... 

Jego maleńka có~eczka, ma· 
la u:ub!enica oiea A.nia. okrop. 
n:e bala się teg() sl()wa
.. biu·TO· krata" Gdy słyszala 
je w rozmowie. chowdła się w 
kilcie za kredensem I mrużąc 
oczy, przedstawia la sobie la· 
ki<egóś Dol wora z ogrom nvml, 

• haczykowatyml klaml i dlug:m 
drucianym Q.llonem. Wtedy dlu 

. go przyr:lijdala się olcu, II po· 

tem z krzvklem rzueała mu ale 
na kolana. 

Nie. Michał Kuimlel! wcale 
nie.wy~l~dał na bhuokrat~. 
We50ly. pelen radości żvcia. za 
wsze oczarowywał Interesan· 
tów. Posiadaląc. lak sie wy. 
rażał. "zlote 1Jr8widło". niko· 
mu niczello nl~ odmawiał. czę· 
słował ~oścja papierosem I prze 
maw'ał dobrot:iwle. D:ate~v 
też slyn~1 lako czlowiek do' 
bry I wspólczul~cy. 21 tak wieI· 
ki bvl jello urok, że nawet 
zwierzchnik nie przelZlijdając 
listów z pelnvm zaufaniem od. 
dawał każdą sprawę w ręce 
Kuźmkza. 

T oto Micha! Kuźmlcz róz· 
patrywał sprawę. 

CZy się gniewa! I rzucał na 
petenta? -'-Skądże; był uprze] 

my "słodko ullrzełmy", ~tl· 
n~ 'I wlęcel wyszukiwał różne 
arr:umentv, żeby. w końcu od
łożyć I!prawę do nieskończo
ności. 

Al przyszedł dzień, kIedy 
"zlote pra widIo zawIodło. Pe· 
wnes;ro razu, sekretarka naczel· 
nego clvrekiora przyniosła do 
goabl netu pocztę Dyrektor (f a k 
zwy~I~) notował w rożku ł!stu 

"Michał Kuźmicz do rozpatrze· 
nia" A.le wnet nazwisko Micha 
la Kuźmicza mir:nęlo w czwar· 
tym liście, piątym, ~zóstvm -
dwudziestym szóstym liście. 

Naczelnv chwycil się za S!lo
wę. Dwadzieścia ~ześć zaża· 
le!l! 

powiększył IJw6/ repertuar 
o sztukę przedstawiajątQ t,,· 
stori~ nlew.l/ładowanego wa
~OfIu lofiksu, zwtqza"e z tym 
perypeti~ tarnobrzeskiego 
PSS·u oraz zawziętego ,rb
mda. Nim kurtynu póidzilJ 
do góry, spiesz(mlj OZl'/al
mić, że sztuka od ~łó··:)ł1,I'Uo 

bohatera wziela Iytuł. 

Zawzięty 
Wysiępujq: DYREKTOR PSS 

PRACOWNIK PSS 

KCłmil 

Pf, 45 . ( 104)' • 

ZA IVZ/(;TY KAly1!L - kier(JWfli,~ Wydz (hsp. 
Kom. i Mieszk. iJ!' Tarnobrzegu ob. 1(,lIT/i[ Put
dlowskl 

REFERENTKA WYDZIAŁU 

ODSŁON.'~ [ 

nr biuru PSS-u dzwoni telefon. 

w Gorlicach tdk, a w Gliniku inaczej ... 
Nazajutrz wezwawszy MIcha 

la Kuźmicu do s:ebie - na· 
czelny dłul(o patrzył na nIe· 
go. jak Q'dybv g'0 w:dziął PO 

raz pierwszy. r rzeki tyl\r.o le· 
dno slowo: "biurokrata". 

,!R.ACOWNIK PSS·u (podnOSI słuchawki/Y: PSS słucham. Kto 
mowl?.. stacja kolejowa'?.. tak dos/wnale... szybko zata!wj~ 
my .•.. naturalnie. wifmy, Wlem!!.7e wagony sQ potrzebne. DtI wio 
dz~ma (KładzIe sluthawkę na widełkach \. 

A to niespodzianka. Przyda się lofiks Tylko gdzie my go z{o
zymy? Zapytam SIę dyrektora. (Idzie do dyrektora). 'j W zarządzie Gminnej Spół· 

dzielni .. ~amopomoc Chwpska" 
w Gliniku Mariampolskim o· 
próżnlło się jedno miejsce. We 
wszystkich zaTZ?dach GS·uw 
w takich razach na opróżnione 
miejsce wchodzi automatycz· 
nie, wybrany ns walnym ze· 
broniu członków spółdzielni, za 
itępca. 

TnaczeJ jednak ndecydowa· 
Ii mistrzowie w"l~łatwym. ku· 
motersklm rzemloś!e I Ilorllc· 
kiego PZGS·u. 

- statut statutem, II my do 
!ilrządu GS w Gliniku wsa· 
dzimy Rąpa/~ 

r' PowledzleU f zrobitt ','t,,).;.::, 

11 Podziw bierze li: jakim ta· 
pałem przy~otowa/ sl~ Rąpalll 
dó objęCia stanowis~a. Radzi! 
l6i~ :starych doświadczonych 
ekonomow, ćwicz vI okrzyki, 
,studiował zachowanie chuligh' 
nów. Kiedy uznał edukację Ul 

skończonlł, zjaw!! 81~ w Gil· 
niku. 

, W Ollnlku Ml!rfampoT~klm 
Ipotkalo biedaczyn~ nlezr07:U' 
mienie. Co krzyknIe na kogo, 
co komu ubliży, to wszyscy pa 

tną się na niego jak na parny· 
lanego. 

- Widać nie słuchałem J). 
brze ekonomskich porad, ile 
I,odpatrywalem chuliganów, 
malo serca włożył!'m w ćwi· 
czenia głosowe - myślał stra· 
piony.. 

Ale nie dawał za wygraną. 
Teraz calą uwagę skuoll na 
podnoszeniu swych umiejętno
ścI. Dnie I noc~ poświęca! tej 
sprawie. 

Nic dzIwnego, że pochłanię· 
ty tym wszystkim zapomniał 
nieborak na śmierć o zaopa· 
trzen[u sklepów spółdzIelczych 
w towary i o ich sprawnym 
funkcjonowaniu. 

Od czasu do czasu Jefdd 
do Gorlic, by mistrzowie z 
PZGS·u sprawdzili czy robi 
postępy.' . 

- Dobry Jest ten Rąpala. 
coraz lepszy -mówili z uzna· 
niem w Gorlicach. 

W Gorlicach tak, 8 w Glin!. 
ku Inaczej... No, najlrudmej 
znaleźć uznanie na własnych 
śm!eciacb. Nie zra7:i!/ się więc 
Rąpi!ła ł kontynuował dalej 
swoje wysflki. 

Tymczasem w spó!rlzle!ni 

clą'gle rzucano Rąpale kłody 
pod nogI. - . 

Rąpala nie 'akrobata I p'l' 
tknąwszy się o te kłody, upadl 
na Kamińskiego. Poturbowany 
Kamiński (znowu nlezrozumie· 
niell nie chciał pojąć, że to 
nie R<j~ala a kłody winne. 

Zalamał się Rąpala jui te
raz całkiem. Niepotrzeb(1ie chy 
ba .. Bo po co Rąpale port'zebn' 
d()!:Jra opinia w Gliniku J'lk 
na !lepszą ma przecież w I:(or 
lickim PZGS-iel Felst. 

Arlnm nrhocki 

Natura:nle. Michał Kuźmkz 

natychmiast wylecial z Dracy. 

CZy to bylaJylko jego wina? 

Pdmyślećo życlowel lekcji 
Michała Kuźmicza - nie ta· 
nkodzi nikomu. 

(Sowiecka Kultura) ' 

, 
PIOSENKA O BRAKACH 

Nie brak okazJi , do ra4o~cI, 
Dużo łeb tycie .daje d, 
Ale nierzadko też się zlo§c!sz, 
Bó Jak nie złoścl~ się tu, gdy: 

Płaszcz nie chce podeJ§ć ci do wzrostu, 
A pasta w tubce t~wl Jak głaz, 

' . ' 

Dyrekl~rz.e, o.trzfmaliśmy tli<!oczekiwan,i, wagon IDfillsu. 
Wprawd~le go file zamawialiśmy, ale na p:~r.o pó;dzie. LU1fziIJ 
potrzebu;fC~ dobrej podpałki. Gorzej będzie z ma;<az'ynem. 

DYREKTOR: Tak, ,mamy szczupłe magazynu, me pomieści
my. Chyba, że Prezydium MRN przydzieli l1.af~ nasowo lokat 
przIJ Placu. Stalina. LokaJ ten l!:Ida;e Się idl?/zlnie na magaz!!l1-
P~ACOWNIK. PSS:Wobec lego W!lstosu;cm!l pismo do Pre

zydIUm MRN z prośbą o przydział lokalu. feli: idę. 

ODSŁONA li 

PRACOWNIK PSS·u (wchodzi do Prezljdic:m MRN rP Tamo· 
?!zegu). 1tY. z prośbą. Otrzymaliśmy nieocz'kiwa.rt!l tiJaUOn lo
!,~SU, a ponierl!aź r:ie mamy mieJ"ca w magazynach, więc pro
simy o przydztelenle, czasowo oczywiście, lokala przy Placu Slrr.-
ima. 010 pismo. . 

REFERENTKA: Słusznie, bardzo się cieszę, że ;t'st lofiks. 
Vlalwi to nam kobietom Dracę. Tylko, 'Że widzicie lak natllch
miast, ni~ wiem sama czy to dopl1szczalne ... Może ob. PeltdlrJr;UA 
ski poradzi coś... ' 

OB .. PENDLOWSKI: Poradzę, pewnie, Ż~ poradzę. PisetT!ko 
do dZIennika ptldawczego. Następnie pisemko ~rqbem IIrzetl(). 
wym przyjdzie do komisji lokalowej, ktllnisia lokalowa się zbi~. 
rz~, toz{latrzy i wyda decyzję. . ~. , .'. " ., 

PRACOWNI K PSS·Il. Obywa/elli Pmdlowski. .~praujci ;eSf 
plltta. ~agon czeka niewl'{aaowaI1Y i w ogóle towar taki p/zl/da 
nam Się bardzo w Tarnobrzegu. Lofiks, jako podpałka /eśi N;~ 
zas/allianN Może tak w trybi~ od ręki~ , . ' . 

OB PENDLOWSKI: Proszę ' mnie nie uświadamiac na. temat 
lofiksu. ~yle tat ~s/Ilieie Tarnobrzeg i obIlWał 'sir óez [,,{iksu, to 
teraz zgcnle lak go niel będzie, CZII co? PisI'miU'l do d<i~mt;ka 
podawczego, nas/fprtie do komis;! lokalowej, komisja si~ zbierze, 
rozpatr,zy { wyda decyzję ... 

?amkowa tragedia 
Tubka nIe puszcza Jej po prostu; 
Chociaż naciskasz raz po raz, PRACOWNIK PSS·u: Zrozumtit?, lo potrwa długo A mIm , IlIż 

potrzeba zaraz pomieszczenia na lofiks. ,Vadzw.f/czaj:w w·f)Qdl'k • . 
OB. PEA'DLOWSKI: Ładnie Ja bym wygląda!, ;akbym kaMe- ' 

mu s:;edł na rękę. _Kiedy przyHq wam slonia, to też mani Się 21. 10. 53 r. ku 
piłam zamek w 
sklepie nr 3 GmIn. 
neJ Sp6łdzlel.n1 

.. Samopomoc 
~hłopska" w Nls' 
ku. . 

Jak mąt zoba
czył ten zamek, po 
patrzył na mnie 
dziwnIe t potem 
posprzeczaliśmy 

alę. Mąż mńwlł. :!:e 
~J?ublłam klamkI I "t,:' " 'I/.M'.J" 
okładziny z blachy, 
a Ja (wiem prze· 
c!(;ż co bratam) t.e 
nie, :!:e taki 7.8mek 
sprzedał mi skle-
powy. * , 22. 10. 5:3 r. poszłam do 
~klepu I chcIałam zwrócić t n 
n!eszczęsnv zamek. Sklepo· 
VJy musI być chyba wielkim 
dygnitarzem bo powledzIcoł, 
Źl? choćby przvif'rh;,lj 7 mln! 
sterstwa to on się nie boi, 8 

7.11 zdekomnletowany zamet 
pIeniędzy nie wróc!. 

* a. 11. 53 r. mą~ kupił dru 
f/I zamek w PSS w NIsku 
Bardzo dohry, z klamkami I 
ttd. Zaołacll za nIego 61 zł.c 
tych. Tamten bez klamek ko 
sztował 39 złotych. Mąż za
pytał się Jeszcze w PSS-owym 
sklepie ile kosztuje taka c7.eść 
?amku. Jaką Ja kupiłam w 
GS-Ie. Hoszfuje 28 złotych. 

* 7. 11 53 r. do Sklepu nr 
3 Gminne,! Sp6łdzlelnl "Samo 
pomoc Chłopska" poszedł m61 
mą:!: t zapytał się dlaczelł"o 
takle r6żnlce w cenie I dl" 
('zego w PSS·le mogą być 
7.amkl z klamkami. a w tym 
sklepie nie. 

Ski~"owy (bvł ten sa-m, n? 
pewno Jakiś l.iygnltart) powIe 

-" dzIał, że nIc go to nIe ohcho 
azi I że cho<'by przyjechnIl z 
ministerstwa to on się nie boi 
, Z drzwlar .. i miJmy teraz spo 

kój. Tylk"\ nil' da le nam ~"O 
koJu pytanie dl:1czego sklepa 
wego. choć takl odważny, nIe 
obchodzi nic kupujący. ' 

(ek) 

o D p B y 

W koszuB, kt6rą~ ku pll w sklepie, 
Puściły za to ws ystkie szwy, 
Szafę bez drzwi kup sobIe lepieJ, 

Bo się nie domkną w szafle drzwI. 
Piec naprawiony ' dymi nadal, 
Kit z okna po tygodniu znikł 
Z zabawkI w tyd:deń anI śladu, 
W sweterku .. ekspress·~ trzasnął w mig, 

I tu I tam są Jeszcze brakI, 
Bo brakorobów mamy dość, 

Braki nam dają się we znaki, 
Aż człeka nieraz pOJ1Vie złość. 
Z tym stanem trzeba skończyć Jakoś, 
Poradzę nawet chętnie Jak: 
Współzawodnictwo wzmóc o Jakość, 
A wówczas braków będzie brakI , 

s I kryminalna w Hamburgu otrzy 
mała wfplalę przekazu rórx:-

starac wtedy o ogrod zoologiczny? Paradn?! . 
PRACOV7NIK PSS: Nie stau.·iajcie tak sprawy, idzie tu prJ-;" 

cleż o zaopa/runie ludności. "" ' .. 
OB. PENDLOWSJ\f: Przys7la t..oza do :voza. Teraz nię ślJ[e· 

wacie już, lak to by/O lza akądemii w lis/opadzie, czas:uS2(!.~ 
o wydziale kwatJrunkowym. $piewuć to WIJ UTnIecie, a o lokat 
to się nie umiecie postarać. Radzę z dobre~o serca. Pisemko dr} 
dziennika podawczego,. nastfonie do komisji lo,~a!O(l)pj, komi'ijfl 
SIę :zbierze, rozpatrzy I royda d!1ryzję. 

ODSLOI'y'A 1Il 

Biuro PSS. dZr::Jon{ telefon. 
PRACOWNIK PSS·u (podn6sl slucha:vkę) PS$ słucham ... 

Nie możemy wyiadować rha{:!oi/!! ... co pO<iJiedza liCi to miesz
kwlcy? .. PendLowskiego zasługa. Te.[(o z lfrdzialu Gospodl.lrf:i 
{(om un a ir:ej i Miesz,kanimn g.j... nie, nie odsyłać do .'1adawc!I. 
Będziemy jeszcze próbowaq ... la l<. będziemy interweniować. D:j 
widzenia (odkłada słuchawkę). 
Głupia sprawa. , Zawziął się Pmdlowski. Mate rZf!czywi,~c!~ 

nie trzeba było śpie,"!ać tych czastuszek o wydziale ... 
Ala chyba nie. Nauczy się i Pendiowski śpiewać. 
(Zwraca się do wido'Mil 
Prawda? . 

I (V'7śród gorqc!,ch brao ) 
Spada kurtylla " ," 

"KARTY HONORO\Ve:" 

NOWY KORE~PONf)ENT czek pod Hamburgiem bur· "ież w... fałszywych bankno-.,' ~l Zo{nierze ~8 
Do Wietnamu mistrz skon'is- lach. d!lwizjl USA sla 

Clrzybył nowy ko lir I,//df!ń. ,tIh' k01l.'al większą PRZED. SĄDEM .- ' c:onującej w Gi!-
respondent wo· j'I/t/I///I/!ft/!J;! \ iloU fałszywych AMERYKAl\ISKIM ";" I t.llndze . (NIemcy 

mochodowe~o. Dolrchczas dni 
ledenżolnierz 28 d/lU"ilii I/:~ 
ctrzymal "kar/y hon.orC}wej". 

WE FRANCJI 

lenny Zgla~zll t/I I " banknotów dzie· ,.. ..... 0.4--_. Sędzia am"Jrtl' u zach.) otrzyma- We frantu-
,, ~łf! on do szta· ~/. \ '''0/ ' fięciomarkowych. kański pyta 110· ~ li pozwolenia u 
hu korpusu eks· :fi " Napisal odpo- loryczne.lZo prze- ~I.n. ~ kazywania sir JĄ..~:=~ 
l'/edycl/ineRo: wledni raport stępą· ~'=-_ na mieście 00 

~im min.iS!ef. 
. wie spraw' we. 

;o (Iętrznyclt fr.
czy się . naf1,f,'l. _ Co pan za. dla policl/ krl/' - SłuchaJcie, ;-~;,J. służbie -UJ ub,,·u· 

'1lierl'a napiMć mina1tlpI UJ Ham ) czyście niRd/l UJ niu CI wilnqm 

~ 
Wietnamie? 
sztabie. 

o wolnie UJ ,....:!..._+-"';"" burgu . ichciuł życiu nie zr/rO· Przywilei ten ;ędnak przysiu· 
_ pytają go !II na POCZCII! załqczył do lj;tu bili ucżciwle IUO gl.l;e wylqcznle tym wo/-

- Chcę napisał całą pra'CIJ-
dr· 

- WykluczonI!, cenzura nie 
pu§cl panu ani słowa. 

PR7.EPTSY POCZTOWE 

W jednvm a malI/ch miast,· 

fałSZYWI banknoty. . dolar6w? I ' k' • _ Nawet kil- s/wwym, torzy otrzymaiC! 

P d li " ka razy .. spec;alne tak zwane "honoro· 
- ienię zy w stacn "rze· " 

syłat nie wolno _ oświadczył - W jakIch okoliczno§· we karty" KarlII te wydawane 
d 'k M' / ciach? surowo urzę ni. au e pan są tylko tym tolniorzom, !.:t6-

t {ka wpłac'ć a z kaz pocz - A kled!/ na ;tyczenie f B' Y I fi pr e - l rz." r1J ciq"u oslaln/ct. 60 dni towy. s.Il Ma{em [a{szyrpe zezn.'lllia ~ " n 

Nie wiadomo, CZII poucja 
obcilliające działaczy post~pc· nie przekroczyli dyscynlinrl i 
UJvcl1. nie spowodowafi vJI/padku sa-

- - NalelI! la 
wszelką cenę 
złamać strajk 
nGlIczydell 

Na to vrefekt 
policli partlsk f!l~ 

- Jes:em na to prz!lgoto-
wany. MORę obsadzi~ pol/cia 
wsz!lstkie szkoly Paryia i moi 
ludzie pOfJmwadzQ [pkcff.· nil; 

It/:i potrafiq dawać szkołę •.• 
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